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WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.

WlEDEff 19 Marca. Podług doniesień 
z Preszburga, przyjęły izby połączone, jedno­
myślnością głosów, projekt do adresu, w któ­
rym naród węgierski wynurza N. Ceśarzowi 
i K rólow i, żal swóy z powodu zgonu jego 
dostoynego oyca; składa oraz powinszowanie 
wstąpienia na tron. Liczna deputacya sey* 
mowa, uda się do stolicy, dla złożenia N. 
Panu rzeczonego adresu.

Podług listów z Bialogrodu, odebrano tam 
przez nadzwyczayną sposobność, doniesienie 
z Konstantynopolu daty 4 b. m ., że oczeki­
wana oddawna fregata egipska z 16 m ilijo- 
nami piastrów, które Mebemed-Ali na rachu­
nek należącego haraczu przeseła, zawinęła 
dnia rzeczonego, do przystani konstantyno- 
politańskiey.

Nie zdaje się, aby Cesarz Ferdynand miał 
się koronować jako Cesarz Austryacki. Fran­
ciszek I. przyjmując ten tytuł, zostawił do 
Woli następcy swego, czyli chce się korono* 
w-ać lub nie; a Cesarz Ferdynand nie lubi 
Wystawy równie jak oyciec jego.

N. Pan nadzwyczaynie jest rzynny. Stan 
zdrowia jego  nie zostawia nic do życzenia. 
Słychać, iż Cesarz pragnie zaprowadzić we 
wszystkich gałęziach służby publiczney ści­
ślejszą jeszcze oszczędność, niż oyciec jego.

Ostatniein rozporządzeniem miał ś. p. Ce« 
sarz Franciszek wskazać panującemu teraz 
monarsze następujące maxyiny; rządzić i nie 
odmieniać; stale i niewzruszenie opierać się 
na zasadach, których trzymając się Cpsarz 
Franciszek, władał monarchią wśród burzli­
wych i trudnych czasów i 'zapewnił jey sta­
nowisko jakie dziś zajm uje; szanować pra­
wa dobrze nabyte. Kio zna cześć dla zmar­
łego oyca głęboko wpojoną w charnkterze 
syna, ten może mieć wyobrażenie o rpligiy- 
ney wierności, z jaką tenże niezmiennie trzy­
ma się powyższych przepisów.

Paryż  18 Marca. W czoray w południe 
dawał król posłuchanie tureckiemu posłowi 
i jego sekretarzom.

Przed utworzeniem teraźniejszego mini­
sterstwa, robiono tu mocne zakłady, że Pan 
Thiers w żadnym przypadku nie wystąpi z 
gabinetu. Osoby będącp takiego zdania, zasa­
dzały je  na tein, że Pan Thiers już dawniey,
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jako dziennikarz, był przypuszczony do waż­
nych planów xięcia Orleanu, a późniey stał 
się nayczynnieyszem i nayinniey upartein na­
rzędziem króla. Środki wynagrodzenia ta­
kiego człowieka stanu, w razie, gdyby po­
stradał urząd ministra, byłyby zbyt koszto­
wne; naydogodpiey pyzeto, zostawić go przy 
urzędowaniu, Z  przeszkód, tamujących u- 
tworzenie nowego ministerstwa, była rzecz 
o amnestyi, nayglównieyszą. Król chce, a- 
by sprawa się wytoczyła, i w położeniu swo- 
jem, inaczey chcieć nie może. Sprawa o za­
burzenia kwietniowe, stać się inoże wielce 
w ażną, tak, jak dotąd naywięcey wpływu 
wywiera. Przedewszystkiem. sprawa ta nie- 
może trwać długo; bo w tenczas z jey toku, 
wyjdą na- świat i będą skwapliwie ogłaszane 
przez wszystkie dzienniki, czyny, zdania i 
okoliczności, dla których ta, lub owa gaze- 
tai j e pojedynczo opisywano, nieraz za­
kazaną bydź musiała. Król jest od niejakie­
go czasu uie naylepszey myśli i cierpiący, 
chociaż nie dotyka go żadna słabość; mówią, 
ze odebrawszy wiadomość o śmierci Cesarza 
Franciszka, iniał powiedzieć; ^zazdroszczę mu 
jego przeznaczenia.*

Izba deputowanych przyjęta prawo o za­
prowadzeniu kass oszczędności po całym kra­
ju . Ten środek przyczyni się silnie do po­
lepszenia stanu klass pracujących i odstręczy 
od stawiania na loteryą.

Jak tu w Paryżu, tak i w Madrycie, zmia­
ny ministeryulne są w modzie. Mówią o P. 
Argueiles, Cano Manuel i Alrares Guerra, 
ale ci Panowie nie potrafią ukończyć woyny 
w prow'incyach północnych, a popchną Hisz­
panią w otchłań rewolucyjną.

Jeszcze przed utworzeniem nowego skta- 
•d u ministrów, miał sprawnjący interesa szway- 
carskie, naradę z br. Rigny. Zawiadomił on 
ministra, że depesze, które od rządu swego 
otrzymał, obeymowaly mocne wezwanie, iżby 
starał się koniecznie pozyskać oświadczenie 
Francy i, w zględem nieporozumień, zachodzą­
cych pomiędzy krajami nieinieckieiui a Szwny- 
caryą. Hrabia Bigny odpowiedział, iż w te-

raźnieyszych okolicznościach, jedynie tylko 
osobiste zdanie swoje wynurzyć może: że nie 
byłoby przyjemnie dla Francyi, widzieć nie­
które kantony niepokojące krainy niemieckie, 
przez udzielanie przytułku niespokoynym vvy- 
choduiom zagranicznym. Po takiey rozpra­
w ie , posłał pełnomocnik szwaycarski gońca 
do rządu, z doniesieniem, iż nie mógł pozy­
skać odpowiedzi stanowczey, dopóki nowy 
gabinet ustalony nie zostanie.

Jedna z gazet, czyni uwagę: »Pierwsza
narada odbyta u nowego prezesa rady, jest 
ważnym wypadkiem, pom nąc, że podobne 
postąpienie, sprzeciwia się dotychczasowym 
życzeniom króla. Zbieranie się ministrów 
u prezesa rady, miało mieysce nie bez mo­
cnego oporu ze strony PP. Thiers, Persil i 
Humann. Twierdzą nawet, że P. Persil nie 
chciał bydź obecny na naradzie, i że pier­
wsza próba xięcia Broglie względem rzeczy­
wistego prezydowoiiia w radzie ministrów, 
zrządziła nowe rozdwojenie pomiędzy człon­
kami gabinetu.

Em d e s  15 Marcu. Zdarzył się tu dnia 
12 b. ni. następujący wypadek. Ilarm Jas- 
sen Schroder, syn jedyny młynarza, właści­
ciela wiatraku, znaydował się właśnie na ga- 
łeryi wiatraka dla osadzenia żagli (pierze) u 
skrzydeł, kiedy oyciec jego , niespodziewając 
się go tamże, puścił w ruch skrzydło. Jans* 
sen stojący pod tę chwilę na prętach, zna­
lazł się w niemożności wycofnięcia z swojey 
pozycyi, a przewidując niebezpieczeństwo na 
jakie się narażał, gdyby przy szybkim impe­
cie obracających się skrzydeł, chciał skoczyć 
na ziemię; uchwycił się prawą nogą za spry- 
chy czyli szczeble skrzydła, ponieważ drugą 
iniał nieco skaleczoną, w plótł się cały po­
między też sprychy, a rękami na krzyż li­
chwy cittszy, silnie się za nie trzymał. W  ta­
kim stanie zostając, był rzucony albo raczey 
miotany 40 razy obracającymi się w naywię- 
kśzy m pędzie gki Zydlami, bez utracenia przy­
tomności; czując atoli że dostaje zawrotu g ło ­
wy. pr/.ymróżjł oczy, nie zmieniając w niczem 
położenia swego, w nadziei że się przecież
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’ ln"zeka jakiego ratunku. Należy tu przy- 
toczyó, jako dowód jego nadzwyczayney przy­
tomności umysłu, że chcąc dać znać o swo- 
Jem n ieszczęściu, rzucił w ciągu tak niebe- 
Piecznego położenia swego, czapkę z głowy 
*ia ziemię. Już więcey sto razy obróciły się 

.* niesłychaną szybkością skrzydła wiatraku, 
gdy przechodzący dostrzegli nieszczęśliwą o- 
• uuę i wołają aby młyn wstrzymano. Nie 
Wiedząo oyciec o co rzecz idzie, 1 sądząc że 
się co przy osi zepsuło, pośpiesza w .tę stro­
nę wiatraku i widzi własnego syna na oczy- 
witaą śmierć narażonego. Nadbiega i ■ nie­
szczęśliwa matka, załamując z rozpaczy rę­
ce i oczekując na pół nmarła, okropney chwi­
li. Oyciec w obawie aby nie wstrzymał o- 
biegu skrzydeł w taką chwilę, w któreyby syn 
znalazł się u g cry , ażeby na przypadek rap­
townego uderzenia przez zatamowanie, nie 
był Zepchnięty z wysokości do 85 stop ma* 
j  ącey , dozwolił raz jeszcze obrotu skrzydłom 
i  tak szczęśliwie umiarkował chwilę zatrzy­
mania, że można było natycnmiast dosięgnąć 
nieszczęśliwą ofiarę. Janssen, znaydował, 
się W miarę zaszłych okoliczności, w dość 
dobrym stanie, ale dla uniknienia wszelkie­
go niebezpieczeństwa, krew mu natychmiast 
puszczono. —  Przypuszczając, że Janssen 
znaydował sięnieledwie na środku pręta skrzy­
dłowego, mającego 42 stopy długości; licząc 
oraz do tego przecięcie osi; nie masz wąt­
pliwości , że odbywał za każdym obrotem, 
okręg 141 stopowy, a w stn takich obrotach 
14,17T> stop śród naygwałtownieyszege wia­
tru krążącym skrzydeł, raz na dół drugi raz 
głową do góry.

L i  z  nos-A 8 M arca. Pewien handlowy 
dom tutejszy, otrzymał zlecenie z Anglii, aże­
by, jak tylko ogłoszone zostanie prawo o 
przedaży dóbr narodowych, kupił takowych 
za 100,000 funt. szt. (Za 4 miliony złp.)

Inżynier angielski pan Cleig, który tu 
p rz jb jl dla założenia mennicy na wzór łon- 
dynskiey, otrzymał polecenie wyanszlagowania 
kosz‘ ów na makadainizowanie drogi z Lisbo- 
ny do Cyntra. Podług rachuby tego inże-

niera, rzeczona droga będzie kosztować nay- 
więce^ osiem tysięcy funtów szterlin:; roboty 
około teyże rozpoczną się już w przyszłym 
miesiącu. Pan Cleig zay.nuje się teraz roz­
poznawaniem dróg wiodących do Koim- 
bry, Oporto i E ltas, które wszystkie na go­
ścińce bite, czyli na szosę, urządzone zosta­
ną. Dla handlu i w ogólności dla komuni- 
kacyi lądow ey, znaczne ztąd spłyną korzy­
ści; dotąd bowiem tak dalece są zaniedbane 
drogi w Portugllii, że z Lisbony do Oporto * 
które są tylko o mil ang. 180, (36 mil pols.), 
od sieh.e odległe, trzeba przez dni 6 podróż 
odbywać.

Marszalek Saldanha, wtenczas dopić_o u- 
da się do Paryża, gdy nadeydzie wiadomość, 
że król Francuzów, przyjmie to mianowanie. 
Marszałek życzył sobie koniecznie mieć za 
towarzysza w swojem puselstwie pułkownika 
Pizarro, ale rząd mianował tegoż na posłan­
nictwo do Buenos-Ary es. Chciał potem aby 
brat jego, Domingu Saldanha został pierw­
szym sekretarzem poselstwa, ale i na to nie 
pozwolili ministrowie.

M owją, że jest staranieu) rządu sprowa­
dzić do Portugalii, xiężniczkę Donę Janua-' 
ryę Maryę, córkę Don Pedra z pierwszej 
żony, arcyxiężniezki austryackiey Leopoldy- 
ny), urodzoną dnia 11 marca 1822 roku, a 
będącą naystarszem dziecięciem, po Donnie 
Maryi da Gloria. Kząd Brazylski, nie chce 
na to przyzwolić, z przj czyny, że mlo.ly ce­
sarz D. Pedro II, jest chorowitego stanu 
zdrowia; na przypadek więc śmierci jego, na­
stępstwo tronu brazylijskiego przypadałoby na 
D. Januarię Marię. Są prócz tego dwie jesz­
cze xiężniczk’ Brazylijskie, to jest Donna 
Paula Maryanna, urodzona 15 lutego 1823 r. 
i Donna Franciszka Karolina dos Aryos, u- 
rodzona 2 Sierpnia. 1824 roku. Don Pedro 
II, jest naymłodszy z tego rodzeństwa; uro­
dził się 2 grudnia 1825 roku, ma zatem do­
piero lat 9. Kortezy nie postanowiły nic je ­
szcze względem następstwa tronu portugal­
skiego, na przypadek bezpotomnego zejścia 
Dony Maryi da Gloria; a pon ewuż Brazjlija
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wzbrania się wjdnć którebądź z wymienio­
nych dzieci, wstąpiłaby przeto na tron po 
D. Maryi, w powyższym przypadku, infantka 
Donna Izabella Maryn, siostra D. Pedra, a 
zaś po jey śmierci, margrabina Loule Dona 
Anna de Jesus; wyjąwszy przypadek, gdyby 
kortezy, jakto jest teraz dość powszechnem 
zdaniem, uznały następczynią tronu portugal­
skiego, siostrę pannjącey królowey, spłodzo­
ną z drngiego małżeństwa, a urodzoną w 
Paryżu na dniu 1 grudnia 1832 r., jnż po 
zrzeczeniu się przez o jca  tronu brazyłiyskiego.

Posłem do Rzymu ma bydź mianowany 
hr. Lavradio; niepieruey jednak przedłoży 
zapewne oycn ś. swoje listy wierzytelne, aż 
tenże uzna D. Maryą.

Paryzkie towarzystwo oświaty, przezna­
czyło było dla Don Pedra kosztowny pałasz 
honorowy, który nadszedł do Lizbony, jnż" po 
jego śmierci rzeczone towarzystwo ofia­
rowało go teraz xięciu D. Augustowi.

Na posiedzeniu izby reprezentantów wnie­
siono projekt, ażeby rząd był upoważniony 
do sprowadzenia swym kosztem osadników 
z Anglii, Irlandyi, Szkocj i, Niemiec i Szway- 
caryi, którymby za bardzo niską cenę, pe­
wna część gruntów wydzierżawioną bydź mo­
gła, pizy udzieleniu wszelkiey inney pomocy 
i wsparcia.

K o y s T A S T i S O P O L  28 Lutego. Ohiedwie 
gazety tureckie; to jest: Teckwimi Wekuii, 
i  Monileur Otloman, umieściły następujący 
artykuł urzędowy: »Jedna z córek Jego W y ­
sokości, snllanka Mihrimach, doszła już wie­
k u , w którym według prawa otrzymuje mę­
ża z rąk ojca  swego. Ponieważ dwór xię- 
żniczki przed zamężciem, stosownie do jey 
stopnia urządzony bydź winien, było więc 
potrzebą mianować jednego z magnatów pań­
stwa, jeneralnyin intendentem teyże. W ybór 
zułtana do tak wysokiego stopnia, padł na 
Hadszy Saiba Efendego, dyrektora artylleryi. 
Dnia 9 szewal, czyli 7 lutego, został on przed­
staw ionj sułtanowi, i na znak nowey godno­
ści obdarzony płaszczem czarnym, złotem wy­
szywanym. Po skończonem posłuchaniu, za­

prowadzili go naczelnicy rzezańców do po­
kojów sułtaićki, którey wynurzył swoje u- 
szanowanie i wdzięczność za doznany zaszczyt. 
Nazajutrz przywołano go znowu do sułtana, 
który oddał mu kosztowną, brylantami wy­
sadzoną tabakierkę, w darze od xiężnicki *

Dotąd obierali sobie Izraelici tureccy, na­
czelnego rabina, lub usuwali go z urzędu, 
bez poprzedniego odwołania się do zwierz­
chności; teraz wyszło rozporządzenie, iż je ­
dno i drugie bez w.edzy rządu, dziać się nie 
może. Naczelny rabin, jest reprezentantem 
swych współwyznawców przy porcie. D o­
tychczasowy rabin naczelny, rodem z Jassw 
Multanach, został na żądanie rady wybór* 
czey, usnnięty i przez adjunkta swego zastą­
piony. Sułtan udzieliwszy nowemu rabino- - 
wi posłuchanie, ozdobi] go znakiem honoro­
wym z brylantami; nieco pierwey, otrzymał 
od porty honorowy kaftan.

Sławny orjei.talista w Wiedniu, P. Hamer 
przesłał sułtanowi swoje niemieckie tlóma- 
czenie powieści wschodnich: Roza i słowik, 
tudzież Złota nawłóczka; zaco-otrzym ał ta- 
Lakierę bogato dyamentami wysadzaną.

( c .  c .  w . )

PRZYJECHALI 1)0 KRAKOWA

Dnia 4 —  6 Kwietnia.
Ernest Heinrich z Galicyi.— Haber Gott- 

fried z Gal. —  Kainko Edward z Pruss. —- 
Gostkowska Józefa Ob. z Polski. — K ołion- 
tay Ob. z P ol.—  Majewski Kanty Ob. z P .—  
Cbodyhl i Onufry Ob. z P .—  Damisch K a- 
ryer Ces. Ross. z Wiedli.a. —  Culiga Józefa 
z Galicyi. —  Preusser Fryderyk z G. —  L e- 
wiecki Michał Ob. z G .—  Brzezowski Józef 
urz. ces. austr. z G. —  Kurc Alexander z 
Pruss

WYJECHALI Z KRAKOWA.

Kunowski Radca do Pruss. —  Oppenfeld 
Georg do P. —  Harbottle John do Austryi- 
—  Burncke Gnstaw dc A. —  Zwierkowska 
Ob. do Polski. — Strzelczyk Filip do Gali­
cyi. — W olff Zygmona do Pruss.


